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Naród polski przeżywa jeden z największych momentów sw ojej 
historii. Na szali dziejów  ważą się nasze losy. na dziesiątki, a może' 
naw et setki lat. Największa w dziejach wojna, najstraszliw szy kataklizm, 
jaki ludzkość kiedykolwiek przeżyła, zbliża się kii końcowi, a z oparów 
krwi i zbrodni w yłaniają się coraz wyraźniej zarysy nowego świata.

T a  chwila osobliwa, którą przeżywamy, stanowi równocześnie próbę 
w ielkości Narodu, Jego dojrzałości i mocy. Naród polski w chwilach 
decydujących dawał niejednokrotnie dowody sw ojej dojrzałości t w iel­
kości moralnej, jednocząc siły dla wielkiego wspólnego ceiu, podpo­
rządkow ując mu w szystkie pragnienia i wysiłki jednostgfe. czy grup. 
W  te j chwili w ięcej może niż kiedykolwiek, w ielkość nafoffh musi się 
w yrazić w jedności i karnym podporządkoy/aniu władzom państwowym, 
tj. Rządowi Rzeczypospolitej w Londynie i jego  przedstawicielowi, 
Pełnomocnikowi Rządu na Kraj. Z Pełnomocnikiem Rządu na Kraj 
na jściśle j w spółpracują przedstaw iciele największych stronnictw poli­
tycznych w Kraju, które wyrażają wolę olbrzymiej, przygniatającej 
w iększości Narodu.

Zaufanie do prawowitego, powszechnie uznawanego przez w szyst­
kich Polaków  Rządu Rzeczypospolitej oraz do jego Pełnomocnika na 
Kraj wyrażone zostało we wspólnej deklaracji 4 największych Stron­
nictw polskich z dnia 15 sierpnia 1943 r. D ecyzje podejmowane przez 
Rząd i jego  Pełnom ocnika na Kraj są zatem oparte o szerokie podstawy 
demokratyczne. Były one i zaw sze będą wyrazem ,woli Narodu, który 
dlatego uznaje je  i w czyn w prow adzaj

Przez 4 przeszło lata Kraj krwawi się w nierównej w alce z oku­
pantem, nie idąc mimo straszliw ego terroru i olbrzymich ofiar na żadne 
kompromisy czy ugody. Walki te j nie przerwaliśmy ani na chwilę i nie 
przerwiemy bez względu na rozw ój wydarzeń. Między nami a Niemcami 
leży nie tylko przepaść nienawiści, ale i coraz większe morze krwi 
najlepszych synów Narodu, ginących w obozach Majdanka, Oświęcimia 
czy Dachau, wieszanych i rozstrzeliwanych, a  ginących z okrzykiem 
„Niech żyje P olska11 na ustach. W alka z bestialstw em  hitlerowskim jest 
pierwszym, najświętszym obowiązkiem wszystkich Polaków i wszystko 
inne musi być je j podporządkowane. Kierownictwo te j walki, określanie 
je j fofrn i szczegółów  należy wyłącznie do prawowitych organów Rządu, 
który . ponosi historyczną odpowiedzialność za je j przebieg i wyniki. 
W szelka samowola, choćby wynikająca z najlepszych pobudek, działa 
na szkodę Narodu, gdyż anarchizuje jego  życie i osłabia siłę.

W  tych decydujących chwilach każdy obywatel Państw a Polskiego 
je s t, kołnierzem, który winien je s t posłuszeństwo swym władzom. 
W ydawanie zarządzerijp rozkazów należy w Kraju wyłącznie do Pełno­
mocnika Rządu, Komendanta S ił Zbrojnych względnie Kierownictwa 
W alki Podziemnej. Ktokolwiek będzie sobie uzurpował prawo wyda­
wania rozkazów  lub prowadził akcje samowolne sprzeczne z rozkazami 
prawowitych władz polskich będzie traktowany jako szkodnik i tępiony 
z całą surowością prawa.

W zywamy społeczeństw o do zachowania całkow itego spokoju, 
trwania na stanowisku i oczekiwania rozkazów Rządu I
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